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Budownictwo jaskiniowe w Zagłębiu A B C  SPORTOWE

K w i a t k i  w  d o n i c z k a c h  n a  d a c h u  2 ‘ e m i a n k i
W sosnowieckim „fcurjerze Zu

chodn.m" znajdujemy wzruszają  
cy obrazek z terenu t. zw. „Pod­
sypki", gdzie na dużym obszarze 
powstaje .nowoczesne" miasto  
bezrobotnych jaskiniowców.

Pow stała  tam wcale duża Lo- 
lonja ziemianek.

| kamienia pierwszej napotkanej downny bez zatwierdzonego pln- 
przez nas ziemianki są już goto- nu. h .e d y  więc spojrzeć z t. zw 
we, brak jes t  tylko p iem ęazy na „Górki" na Dębowej Górze na roz- 
kupno paru desek, aby pokryć da- legie przestrzenie „podsypki", to 
chem tę bardzo osobliwą budowlę, r.ie nie zdradza tego, że mieszkają  
Robi się  to w ten sposób, ze z bo- tam liczne rodziny. Są one tam  
ku piaszczystego pagórka wyko- pochowane, jak żołnierze na woj-
puje się dół o trzech ścianach,  
czwarta bowiem strona jest  wyj- 

D,. naw lązania rozmowy przy- j ^c jem z ziemianki. W  dole tym 
chodz.i bardzo łatwo, b„ w ciepły budowane są śc iany z kamieuia  
dzień sierpniowy przed ziemian- | n je w-yżej jednak, niż wierzcho- 
Ką s i e d z ą  dzieci, bawiące się w | łt;k pagórka,  
piasku, a matka gawędzi z kobie- SZy Cj, ścian
tam:'

Rzecz jest  w tem. że ściany

me. Nieprzyjaciel nie dojrzy mh 
nąwej uzbrojony w najlepsze lu 
nety

Ale przed nędzą r.igdzic się nie  
ukryjesz. Chyba w prawdziwym  

Wybudowanie wyż- grobie.
sprzeciwiałoby się  O kilkadziesiąt kroków napoty-

przepisom budowlanym, byłby to 
już bowiem dom mieszkalny zhu-

R u Jy  cygan
w s y p a i b a n d ę  c z a r n y c h  c y g a n ó w

KATOWICE, 9.8. Rozprawa 
przed 6ądem w Pszczynie prze­
ciwko 10 cyganom, oskarżony m o 
zamordowanie policjanta, łistouo 
sza gajowego wzbudziła wielkm 
zainteresowanie wśród cyganów  
z całej' Polski

Dotychczas przesłuchano kilicu 
oskarżonych. Wszyscy cyganw  
wypierają się udziału w zbrodni 
i cofają zeznania w śledztwie po 
licyjnem złożone, tłumacząc, że 
zostały one przez policje wymu­
szone

Jes t  rzeczą cfiarakierystyczną, 
ze żaden z oskarżonych cyganów  
nie potrafi podać daty ani m iej­
scowości sw ego urodzenia i Pra­
wie każdy z nich ma po kilka zon 
cygańskich, przyezem ilości  

swych dzieci również nie potraf) 
podać.

Między oskarżonymi^ staje 17- 
letni cygan, Józef  Burjański, zw.t

cyganów
zupełnie

ny popularnie wHfcród 
„rudy Polok". Ma on 
białą cerę i jasne rucie włosy. O 
kazuje się, iż jest  on synem cy­
ganki Burjańskiej, a ojcem Jego 
był jakiś policjant z Krakowa. 
Chłopiec cofnął swe zeznania, 
przyznając sie  równocześnie, że 
obawia się  zemsty ze stroB*' in­
nych oskarżonych, ponieważ nie 
jest  cyganem. Uspokojony przez 
przewodniczącego trybunału, że 
tylko szczere przyznanie aię mo-| 
że złagodzić mu karę, rudy „cy­
gan" zeznaje tak jak w  śledztwie  
pierwiastkowem. oskarżając w ła­
ściwych sprawców morderstwa i

kamy człowieka o surowej tw a­
rzy, kopiącego dól na nową zie­
miankę.

—  Grob za życia! —  powie­
dział. ocierając p< (

Jes t  górnikiem, ojcem sześcior­
ga dzieci. Wrócił z Franci-' i te ­
raz jest  bez pracy, Kopał ziemię  
pod ziemiankę z zaciętością, nic  
tracąc przvtem równowagi ducha,  
choć mówił z sarkazmem, ze grób 
kopie. Wydawał się  być w  tej cięż­
kiej pracy symbolem upartego, 
mocnego jak sama śmierć, umi­
łowania życia, choćby było najpo- 
dlejsze. choćby nie dawało nic, 
prócz rozczarowań i mieszkania  
w ziemiance. Ojciec sześciorga  
dzieci musi miec w sobie taką s i ­
łę wytrwania.

Narazie mieszka tu dziewięć  
rodzin w  dziewięciu ziemiankach,  
ale teraz w łaśn ie  przybywa no­
wych około dwudziestu rodzin. Są 
to przeważnie robotnicy polscy zokreśla swoją rolę jako tego, któ- P°iscjr z

r pilnował odwrotu morderców F ran tP- Zatem bęame to gęsto  
Wśród publiczności, przjsłu-  

chującej s ię  rozprawie, zasiadło  
kilkanaście żon, oskarżonych cy­
ganów, a liczne ich dzieci groma­
dzą się  przed sądenj, oczekują 
na wynik rozprawy.

zaludnione osiedle bezrobotnych. 
Już teraz tworzą się  tam uiiczk.,  
już teraz coraz trudniej jest  o 
miejsce na zbudowanie ziemianki.

Inny bezrobotny, poważny, s ta ­
teczny człowiek pokazuje nam 
nic bez dumy na dzieło przez sie­
bie wykonane. Jest to ziemianka  
o ścianach z darni Prostokątne  
płat:, darniowe układane są jak  
cegły, dzięki czemu śeiana nie 
grozi zawaleniem się. Na środku 
ziemianki zagłębienie.

_  Co to? ’
—  To kalfas.
—  Na co?
—  Na glinę z piaskiem. Trza

przecie śc iany otynkować.
Mowi to tonem zapobiegliwego  

gospodarza, który lubi porządek  
w swojej zagrodzie. Ziemianka 
po wykończeniu będzie miała  
wygląd zupełnie znośny. Włożo­
no tu dużo pomysłowości i zna­
jomości sztuki budowania. Ten  
bezrobotny, to bardzo zdolny i 
pracowity człowiek. Dużo się  
marnuje twórczych sił polskich 
na to, żeby walczyć z nędzą, żeby 
zbudować ziemiankę.

Naprzeciwko na dachu ziemian  
ki, bo okien tu przecież niema, 
postawiła gosposia  cały rząd 
kwiatków w  doniczkach, jakiś  
strzęp dawnego, lepszego życia, 
kiedy w mieszkaniu były duże ok­
na, przez które zaglądało słońce

Teraz w ziemiankach panuje  
mrok i życie je.st mroczne.

Nowe zwycięstwo Kucharskiego
SZTOKHOLM, 9.8 (F A T ).  We 

czwartek wieczorem odbyły się w 
Sztokholmie Międzj narodowe Za­
wody Lekkoatletyczne, na któ­
rych startował Kucharski j zawo­
dnicy amerykańscy.

d. biegu na 800 mtr. Kucharski 
uzyskał piękny sukce6, zw ycięża­
jąc w  czasie 1:06,4 sek., drugie 
miejsce zająi Duńczyk Kristen-  
sen 1 :58,7 s„ 3) Amerykanin  
Y enzke —  2:01,1 s. W czasie bie­
gu wskutek Kolizji Yenzke i

Szofer pociągnięty do odpowiedzialności
z a  p r z e w o ż e n i e  z w i o k  w  t a k s ó w c e

ŁÓDŹ, 9.8. Policja pociągnęła zyskanie zezwolenia na przewie­
rt o odpowiedzialności za niełegal 
ne przewożenie zwłok łódzkiego 
szofera Mortkowieza, który prze­
w iózł zwłoki niejakiej Sali Sen- 
dowskiej, mieszkanki łx>dzi, która 
U j e c h a w s z y  na letnisko w W iś­
niowej Górze tam zmarła. N ie .^o  
dziewann jej śmierć przysporzyła  
rodzinie Sendowskich dużo kłopo­
tów, gdyż na W iśniowej Górze nie 
można było dokonać ceremonjuiu  
pogrzebowego, z drugiej strony

W Poznaniu nie wolno zasłaniać
s z y b  w y s i a w o w y c h  g a m e t a m i

POZNAŃ, 9.8. Pewna iirnia  
poznańska, która zakleiła szy ję  
wystawową staremi gazetami,  
miała z  tego powodu wiele przy­
krości.  W łaścic iela  jej oskarżono  
o  popełnienie przestęp„twa, prze­
widzianego przez obowiązującą  
dotychczas w  W ielkopolsce p ru ­
ską ustawę prasową z dnia 12 ma­
ja 1859 r

Ustawa ta głosi, że na w yw ie­
szenie pism w  m iejscu publicz-

Za m ó w ie n ia  ala Abisynji
w p r o s t  i z a  p o ś r e d n i c t w e m  N i e m i e c

DonosiFśmy w c z o r a j ‘ o zanió- w W arszawie z zamówieniem 6 
'wieniu przez rząd Abisynji 5.000 miljonów puszek konserw Dosta- 
puszek konserw w fabryce kon- *v y  m iały się  podjąć firmy: B-cia 
serw Ruckera we Lwowie. Pism a D aw idow scy  w  Poznaniu i Rucker 
prowincjonalne donoszą o nowych we Lwowie. Firmy te zrezygno-  
tego rodzaju zamówieniach w  in- -vały jednak z  tego zamówienia,  
nych m iejscowościach. > ponieważ ceny, które ofiarował

Do Łodzi przybyła delegacja rząd włoski, były zbyt niskie, 
kupców abisyńskich, która w Ło-j O negd ij  obradowali w Warsza- 
dzi i w Brzezinach zamówiła wic członkowie Pol Związku Be- 
większą partję gotowych mundu- Łonowego, poruszając ni. in. spru- 
rów dlu armji cesarskiej. j w ę  dostawy konserw dla Wtocfi i

I Również Włochy zwróciły s ie  do Aoisynj'. &daju sie, że dostawy  
niektórych fabryk w Polsce z za- konserw na teren abLynski były- 
mówieniami. Fabryka przetworów by możliwe tylao w drodze rekom- 
mięsnych w Bydgoszczy otrzyma- penisaty, to znaczy, gdyby w tran  
ła zamówienie na 3 i pół miljona  

j puszek konserw dla armji wło-

I' skiej w Abisynji. Jak donosi  
„Kurjer Poznański", fabryka byd­
goska nie zamierza podjąć się  wy-  

' konania tego zamówienia, uważa- polskim, i podobno zawarli ostat­
nim  trzeba mieć zezwolenie wła- jąc Włochów za niepewnych płat nio umowę na dostawę do Nie-  
dzy policyjnej, w przeciwnym ra- ników. 'm ie c  wielkiej ilości żywej i bitej
zie grozi odpowiedzialność karna, Historja zamówień konserw w nierogacizny. W kolach eksporte-  

Tak się  też stało w wymienio- P olsce  dla armji włoskiej ma już rów przypuszcza się, że polskie  
njm  wypadku. Sądy orzekły, że ' za sobą kilka tygodni. W połowie produkty nie byłyby spożyte w 
popełniono przestępstwo, bo szy- czerwca r. b. rząd włoski zwrócił Niemczech, lecz eKsportowane da- 
ba wystawowa prywatnego s k le - ' s ię  do Pol. Związku Bekonowego iej. 
pu, ponieważ wychodzi na ulicę, 
stanowi miejsce publiczne i z tre­
ścią wywieszonej na niej gazety  
może s ię  zapoznać każdy prze­
chodzień.

zienie zwłok, które się  psuły, po­
ciągnęłoby za sobą stratę czasu.  
Wobec tego rodzina b. p. Sc-n- 
dowskiej pustanowiła potajemnie  
przewieźć zwłoki do łx)dzi, W 
tvm celu wynajęto taksówkę u 
szofera Mortkowicza, poczem no­
t ą  załadowano zwłoki do samo­
chodu, który ruszył w kierunku 
Łodzi. W ostatniej chwili policja  
zatrzymała zwłoki i zabezpieczy­
ła je do decyzji władz. zakcji tej pośrednicz i rząd.

Ostatnio Niemcy, którzy pola  
jemnie już od dłuższego czasu  
zbroją i prowiantują Abisyńczy- 
ków, zainteresowali s ię  lyr.kiem

Szwed W enneberg upadli.
Na U ch samych zawodacn pa*- 

dły następujące ciekawsze wyni­
ki: 100 mtr. —  Draper 10,8 s„ 
2) Strandberg —  10,9 s „  110 mtr. 
Płotki —  Moreau —  )4,4 s., 2> 
Lidman — 15 s T eczka —  Sefton  
—  41 cm. Dysk —  Anderson —  
51,67 mtr., 2) Carpenter —  
49,27 m. $oQ mtr. —  Draper —  
21,3 s„ 2) Strandberg —  22,1 s 
400 mtr. —  0'Brien —  48,2 s. 2) 
W achenfeld (Szw ecja) —  49,1 s

P r z e d  m e c z e m  b o k s e r s k i m

Polska — Knemcy
Mecz Polska —  Niem cy odoę 

dzie się  defin ityw nie  na stadjo-  
nie wojska polskiego. Przeprowa­
dzone na etadjonie, dzięki pomo­
cy płk. Czyrly dodatkowe urzą­
dzenia pozwolą opmieścić r.a try­
bunach 20.000  widzów.

Skład reprezentacji Polski u- 
stalony będzie w dniu 15-tym

b. m. Skład reprezentacji Niemiec  
znany będzie w  pierwszych dniach  
przyszłego tygodnia.

Zarząd W . O. Z. B- prowadzi 
pertraktacje z „Orbisem", celem  
zorganizowania specjalnych po­
ciągów popularnych ze Śląska i 
Poznania na dzień meczu Polska  
—  Niemcy.

P r z e d  m e c z e m  
Polska—JagoslŁwjja

W dniu 18 b, ni. na przebudowaneni 
boisku Pogoni w Katowicach odbę­
dzie się międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Jugosławia.

Historja dotychczasowych spotkań 
obu reprezentacją przedstawia się na 
stępująco.

1922 r. U Zagrzebiu 3.1 dla Pol­
ski, w 1923 r, w Kiakowie 2:1 dla ,J :t 
gosiawji: w 1931 r. w Poznaniu ti:3 
dla Polski; w 19.32 r w Zagrzebiu 
3 -n dla Polski; w 1933 r. w Warjea- 
wie 4:3 dla Polski: i w 1934 r. w Bia- 
łogrodzie 4.2 dla Jttgoslawji.

Bi.ans spotkań wykazuje 4 nasze 
zwycięstwa i dwie porażki Stosunek 
bramek wynosi 19:13 dla Polski.

-skład Jugoslawji na mecz z Polską 
w Katowicach przedstawia sie jak na 
stępuje:

Glaser (Biatogrodzkb KS). Mato- 
sicz (hajduk) — Higl (DSK w i-  
grzeb), inż. Arcentjewicz (Bialogrodz 
ki KS) — Gayer (hbk Zagrzeb) —

I ehner (Biatogrodzki sK), Sipow -•« 
Zitkowicz (Zagrzeb) — Sekulicz, (Ja  
goslacia, Biató&r id) — rujpnimow.cz 
— Glisoęic (Biaiugro‘dzki SK). Re­
zerwowi: Spasicz, Zagorac, Prein! i
Marjanowicz.

Kierownikiem ckapcd.cji jest adw o 
kat SioiIovic, v. iceprczes Związku Ju­
gosłowiańskiego oraz kapitan związ­
kowy mż. Simor.owicz. Pozatem nie­
oficjalnie przyjedzie p. Pavlicewicz, 
sędzia piłkarski.

Drużyna jugosłowiańska wyjedzie z 
Bialogrodu 15 b. m. i przybędzie do 
Warszawy 16 b. m. o godz. 18-ej 
Stadjon w Katowicach, na którym od 
będz.e sif spotkanie może nomieścić 
ponad 20 tysięcy widzów, śląski Zwią 
zek ’ Piłkarski komunikuje, że dzienni­
karze zamiejscowi, pragnący przyje­
chać na m$:z,, winni zglosiś mp po bi­
lety do p. Mikuły (śląski Urząd Vi o,c 
wódzki).

Mistrzostwa tenisowe Niemiec
Kukuljcyie 6:3, 4:6, 6:3,Do ćwierć nnatów w grze jiojedyij- 

cz.ej panów r tenisowe mistrzostwa 
N lemiec \y Hamburgu, doszli trzej 
Niemcy i jeden Węgier, zwycięscy 8- 
mek, a mianowicie:

Cramm — Pallada 6 :2. 6:3, 6 :4.
Jmnket — Cernoch 4:6, 6 :2, 7:5. ć:Ł 
bzigeti —- Puncec 3:6, 6 :1. 8 :6, 6 :2.

Henkel —
6 :2.

W grze pojedynczej pań, padły wy 
niki. Adamson — fiSurg 6 :8, 7:5. 6 3. 
Noel — Cotiguerou 6 4, 6:2. Fehimann 
— Yan LindafR 7-5 5:7, 6 5 .  Ausse i- 
Krueger t..2, 6 :1. Horn — Tonolli 6 .J, 
7 5. biucl; — Ullslcin 6:4, 1:6 6:3.

Tenisowe mistrzostwa młodych
Ten.sowc mistrzostwa młodych, któ 

re są najpoważniejszą próbą naszych 
młodocianych talentów, odbędą się na 
sortach warszawskiego uawn - Tenis 
Klubu w parku im. Sobieskiego, w 
dniach 28 — 31 b. m.

Turniej dostępny jest dla młodzie­
ży pici ooojga, ponjżej 16 lat życ.a, 
W roku Łieżącym, o ilts zgłoszą się 
przynajmniej 4 pary, zostanie rozegra 
na poraź pierwszy konkurencja dublo

wa. Do tej konkurencji zgłaszać t>i( 
moga jedynie pary, należące ao jedne 
go klubu lub jedue-j szkoły.

Tegoroczne mistrzostwa młodych 
rozegrane będa poraź czwarty. W la­
tach ubiegłych zwyciescami byli — 
■Spychaia i dwukrotnie Gottschalk.

Zainteresowanie tegorocznemi m - 
strzosiwami jest bardzo duże. Najily- 
wają liczne zgłoszenia, których tci- 
min ujniywa w dniu 18 b. m.

K om ornik u ... kom ornika
Niósł wilk razy kilka, ponieśli I wilka...

U s i ł o w a n i e  z a b ó j s t w a
Aresztowanie hancaterza przemycanych zapalniczek
Policja warszawska aresztowała P ^ y  ul. Żelaznej 18, doszło między 

wczoraj pod zarzutem usiłowania za-

Lekkcafieiyczne zaw ody kobiece
w  W a r s z a w i e

KS Warszawianka projektuje w naj 
bliższym czasie zorganizowanie azc-re 
gu zawodów- kobiecych w lekkiej atle­
tyce. Tetminy definitywne są następu 
jące:

21 września w V> arszawie — trój-

mecz pań W arszaw ianur —  Legja  
Skra.

Ponadto w pierwszych dniach paź­
dziernika r rojektowany jest w stoi ­
cy mecz Warszawianka — Chorzów.

LWÓW, 9.8. Niecodzienny w y­
padek zajęcia mebli przez komor 
nika u drugiego komornika zda­
rzył się  we Lwowie. Zajecie  
było -następstwem skargi sądo­
wej, wytoczonej przez wydalane­
go pisarza komornika VI 
o zapłatę należności w kwocie 4o.

zł. za przepracowane godz. nadlicz  
bowe. Skazany komornik wniósł  
apelację od wyroku, urzędnik zaś, 
celem zabezpieczenia swoich pre- 
tensyj, zajął meble swego b. sze­
fa za pośrednictwem komornika 
innego rewiru, wydelegowanego  
przez sąd.

v d  ukąszenia nszczoły
s t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć

bójstwa Władysława Trzaskę, n.gdzie 
niemeldowanego, który —  jak usta­
liło dochodzenie policyjne —  zajmo­
wał się uliczną sprzedażą przemyca­
nych zapalniczek. Jako wspólnika za 
angażował swą przyjaciółkę Zofję 
Ciemi.iewską, którą namówił do sprze 
dąży zapalniczek

Trwaio to przez dłuższy czas, tu 
wreszcie wczoraj w bramie domu

nimi do awantury, w czasi. której w 
pewnym momencie TrzasKa krzyk­
nął: „Ja cię zamorduję!1 — i uderzył 
Cieinniewska dłutem w głowę, zada­
jąc je j ciężką ranę. Przybiegł poli­
cjant, który Trzaskę zatrzymał, Cie- 
mniewską zaś odwieziono do szpi- 
tala. Jak wynika z zeznań Ciemniew 
skiej, Trzaska zmuszał ją do sprze­
daży szmuglowanych zapalniczek, od 
bierajac nąstępnie po kiiknanaśiie 
złotych dziennie.

Niedzielne zawody kolarskie
n a  D y n a s a c h

kolarskiej,W  inecizielę na Dynasach o godz. 
19-ej odbędą się wyścigi kolarskie 
pod nazwą „Mistrzostwa Dynasów 
Ula sprinterów i długodystansowców. 

W  grupie sprinterów nastąpi pierw 
j szy start w r. b. narodowej drużyny

Wyrzucony przez okno papieros
w y p a l i ł  c k o  n i e m o w l ę c i u  w  w ó z k u

ŁÓDŹ 9-8. Zam.eszkaiy przy 
ul. Chrzanowskiej 3, Stefan Mar­
chewka. ukąszony został w twarz 
w pobliżu oka przez pszczołę. U- 
kąszenie to spowodowało poraze- 

ocznego. Marchewkam e nerwu

stracił przytomność i mimo zabie­
gów lekarza, nie odzyskał jej do­
tąd. Odwieziono go do szpitala.  
Ten niezwykły wypadek zaintere­
sował sfery lekarskie.

r > r a i 6  n d d  o d b u d o w y
p o r t u  w  P u c k u

PUCK, 9-8. PAT. Urząd Morski 
w Gdvni’ przystąpi w najtmzszym  
czasie dc prac nad odbu Iow ą 
szczonegu mola portu pu

jak również nad oczyszczeniem  
całej przystani. Prace potrwają 
dłuższy okres czasu.

P o O i ^ Ł t S U

s ^ a r r B o P o t c s n r s

jakób Sobieszczak przez okno 
z pierwszego piętra wyrzucił nie­
dopałek papierosa. Sobieszczak  
mężczyzna 40-letni, z zawodu mon 
ter, zatrudniony w  prywatnej in­
stytucji, zapomniał przez nieuwa  
gę zagasić papierosa. Nie wie­
dział o tem, że na ulicy pod sa ­
mym murem domu stoi wózek z 
6-miesięeznem niemowlęciem. Tle 
jacy się niedopałek trafił w twarz 
dziecka i stoczył się  po policzku 
w stronę lewego oku. Niemowlę  
spało pozostawione bez opieki 
przez matkę Btefanję Owczyńską,  
która właśni^ załatwiała jak s 
sprawunek w pobliskim sklepie.

Dziucko pod wpływem bólu za­
częło płakać, nie umiało jednak 
usunąć palącego się  papierosa. 
Kiedy po kilku minutach matka 
wróciła do wózka niemowlę nra- 
lo wypaloną ranę na twarzy, i u- 
szkodzone lewe oko.

Na skutek meldunku, jaki zło 
żyia n ieszczęśliwa matka, policja  
wszczęła dochodzenie. Przesłuchu  
jąc na m iejscu rozmaite osoby, 
trafiono na ślad montera. Jeden  
z lokatorow, mieszkający w  do­
mu po przeciwległej strom e uli­
cy, obserwował całą scenę i w i­
dział, jak Sobieszczak wyrzucił  
rrzez okno niedopałek papierosa. 
Badany przez sędziego śledczego,  
monter przyznał się dc wyrzuce­
nia niedopałka, lecz oświadczył,  
źe nie w iedział zunelnie o fa ta l­
nych następstwach swego czynu. 
N :e zwrócił nawet uwagi na głoś  
ny płacz dziecka.

Sobieszczaka pociągnięto oo od 
powiedzialności karnej za nieu­
myślne spowodowanie niezwykłe­
go wypadku. Niebawem proces  
montera odbędzie się przed sa ­
dem.

w grupie alugodj starN 
iowcow startuje najwybun.ejsi na d
kolarze.

Zaw ody zap ow iau ają  się niezwyk­
le interesująco.

Łyżw iarskie mistrzostwa świata
W śród, odbyło s ę  w Berlinie ze­

branie Międzynarodowej Federacji 
Łyżwiarskiej. N ł  zebraniu ustalono 
następując* terminy zawodów mi­
strzowskich w najbliższym sezonie zi­
mowym:

25 i 26 stjc/nia 1336 r. mistrzostwa 
Łuropy w jeździe figurowej na lodzie 
nań, panów i parami, w Berlinie.

źli stycznia 1936 r. mistrzostwa Fu. 
- p y  w  jeżezic szybkie ^ a n ó l  w ^

I lutego 1935 r m istrzostwa świata 
y* jezdzie  szybkim' oan ów  w  Davc 
pan w  bztOKhJmie. 5

św-iata !uV\£? ,y36 r. mistrzostwa
świata w jezdzie l.gurowej ia ów i
parami w Londynie. P

D s i a t n i  e t a p  m a r s z u
S z l a k i e m  K a d r ó w k i

Do ostatiiiegc etapu marszu Szla­
kiem Kadrówk Jędrzejów — Kielce 
wynoszącego 3? um. wy start "wały 
druzypy wczo-aj ranc o godz. 0-13.
1 Do mety od startu cała trasa była 
widownią emocjonującej walki o 
pierwszeństw > między -ywalizujące- 
m drużynami w kategorjach „A", i 
..B". Drużyny kategorji „C“ rozp’n- 
izęfy marsz na czas dopiero na od­
cinku trasy 17 Km. Tokarnia — Ku*l- 
■:e- V„ka.t>eS.or' »A“ prjwadzila dru 

F. S. Karu j wek ich, przed 1« 
Tarnowa. Na trzeciem miei- 

&cu znajdowat, sie drużyr 4 D n 
W  z KTU, w  kategorii na 
d-uzyn , biorących udział w m

żyna 30 F S 
P- P z

żyna Z  S. z Wiśniówki
)  godz l f  . 3 0  pierwsza na metę w  

Kielcach przybyła drużyna 30 P. S. 
Kanioy skich, witana owacyjnie nrzez 
zehranjnih 1 obrzucona kwiatami, dru 
f  ~  16 P- P- z T a to w a ,
3 —  waana szczególnie mile .Awoia" 
drużyna 4 p.  p .  l 0g .  z  K i e U  ~

l  PD^eiiodoi im . P a n a  Pre -  
d n t na ..^^^PbspoJiw j, otrzymała

a ,, ^ K, z Warszaw' • Na­
grodę M i n i s t r a  Sp raw  Wejskow*xh
żvi Oa -dobyła dm-
zyna Z. S. Skarzvsko; Nagrodę Mi- 
«Stra ,Komunikacji 4 P. u Le*r Min 
Rolnictwa i Reform Rolnych, fi in a fi-  
ska drużyna „Zuchowatych1', Komen- 
oanta glownego Z S. Lubno, dyrek­
tora PU W F  Z. S. im. Lisa - Kuli'\Var 

Kraków? 30 
arszawy j wiele irmyr®.

g n a n i a ,  z . g. a Janowe! Dounó I C  lm- Llsa * Kl-‘i War
2 Radomia, nieco w ty k  dru irV' p’ ez”dent b a k o w a  39* 11 K. z W'atszawy 1 « iele i w i m .


